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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Ceske Slovo 10.IX, w koresp. z Warszawy pisze, 
że rozpoczął się już tutaj „sezon polityczny"' który 
tak jak dotychczas będzie znajdował się pod przewa
żającym wpływem marsz. Piłsudskiego. Wstępem do 
tego sezonu była zmiana na stanowiskach dwóch mi
nistrów, która jednak ma charakter gospodarczy. Dzień 
mik zaznacza, że jeszcze ma nastąpić dalsza rekon
strukcja rządu i m. in. miałby ustąpić min. Zaleski. 
Opozycyjne stronnictwa przygotowują się do rozpra
wy z rządem w różnych sprawach a głównie w spra
wie budżetu.

Miinchner Illustrierte Presse 12.IX, zamieszcza 
dłuższy artykuł na temat „prześladowania" szkolni
ctwa niemieckiego na G. Śląsku, co pismo usiłuje zi
lustrować szeregiem dobranych zdjęć fotograficznych. 
Jedno z, nich przedstawia rzekomo gimnazjum nie
mieckie w „Sophienhutte". mieszczące się w piwnicy. 
Szczególnie oburza się tygodnik na Muzeum Górno
śląskie w Katowicach oraz na to, że w salach szkol
nych niemieckich szkół mniejszościowych znajdować 
się muszą portrety p. Prezydenta i godła państwowe.

POLSKA A GDAŃSK.
Deutsche Tageszeitung 12.1X, w koresp. z Gdań

ska pisze, że przejeżdżający z W esterplatte do Tcze-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Volkischer Beobachter 11 i 12.1X, w art. wst. H. 
Goering p. t. „W ahrt das Recht des Volkes!" pisze, że 
zwycięstwo parlamentarne partji narodowo-socjali- 
istycznej stanowi wyjątek w dziejach parlamentaryz
mu. Obok tego sukcesu należy zanotować fakt, że 
jest to zarazem zwycięstwo ruchu‘narodowego, któ-

wa polscy żołnierze „wygrażali" Gdańskowi i śpie
wali pieśni podburzające, a przy odejściu pociągu po
gróżki i pieśni stały się prawdziwym hałasem pie
kielnym"...

Der Tag 13.I X ,  w koresp. z Gdańska pisze, że 
Senat gdański zmuszony był znów wystąpić z powodu 
tego, że rząd polski nie stosuje się do orzeczenia w 
'Sprawie obrotu uszlachetniającego.

POLSKA A NIEMCY.

Der Tag 13.IX, pisze, że na zjeździe „Alldeut- 
scher Verband" w Rudolstadt wygłosił odczyt znany 
pisarz Nehring z Berlina, o polityce zagranicznej Nie
miec, którą Nehring określa jako znajdującą się na 
rozdrożu. Nehring dowodził, że „Polska zagraża bez
pieczeństwu Niemiec i całej Europy". Sprawę ochro
ny wschodniej granicy niemieckiej należałoby połą
czyć ze sprawą Gdańska, którego położenie stało się 
nieznośne z powodu naruszeń prawa przez Polskę. 
Jako cel ostateczny pozostanie „ogólna rewizja nie
możliwej do utrzymania haniebnej granicy wschod
niej. uwolnienie niemieckiej ludności, która jest cie
miężona przez naród, stojący pod względem kultural
nym daleko niżej od niej, oraz uwolnienie niemiec
kiego obszaru od obcego panowania".

I A  O G Ó L N E
ry  doszedł do władzy, odmawia mu się jednak prze
kazania tej władzy, chociaż przedtem socjaldemokra
cja bez trudności tę władzę otrzymała. Autor wyka
zuje, że rząd Papena nie posiada żadnego oparcia w 
ludności i w razie zatargu parlamentu z rządem bę
dzie to zatarg narodu z reaikcją.

Deutsche Allg. Ztg. 13.IX, zamieszcza dalszy ar
tykuł prof. Ottona Hoefzscha, w którym omawia połi-
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tykę zagraniczną Niemiec po Lozannie i Genewie. A u
to r zastanawia się nad tem, czy polityika niemiecka 
powinna zwracać się ku zachodowi czy ku wschodo
wi; Hoetzsch zaznacza, że odpowiedzieć na to py ta
nie będzie można dopiero wówczas, kiedy nastąpi 
świadomość zadań polityki Niemiec, k tóre głównie 
■zmierzają: „do uzyskania równouprawnienia i usu
nięcia kłamstwa o winie za wojnę, do uporządkowa
nia granic w sc h o d n ich 'O p ró c z  tych zadań należy 
prowadzić czynną politykę na wschodzie z uwzględ
nieniem przedewszystkiem stosunków niemiecko - ro
syjskich i polsko - francuskich.

Prawda 11.IX, pisze w koresp. z Berlina p. n.: 
„Niemcy w przeddzień nowych walk klasowych ', że 
program  gospodarczy rządu v. Papena podyktowany 
mu został w całości przez ciężki przemysł. Wysokie 
taryfy  celne, subwencje dla obszarników, obniżenie 
pensyj robotniczych — wszystko to zmierza do zd ła
wienia ruchu robotniczego przez podcięcie m aterjal- 
nych podstaw egzystencji klasy robotniczej. R ealiza
c ja  tego program u może doprowadzić jedynie do dal
szego zaostrzenia kryzysu, do pogłębienia nędzy, a 
pirzez to samo i do wzrostu nastrojów rewolucyjnych. 
Przez swoje rozmyślnie biernie stanowisko p a rt ja soc
jalistyczna. niemiecka idzie na rękę v. Papenowi.

AKCJA NIEMIECKA W SPRAWIE ZBROJEŃ 
PO ODPOWIEDZI FRANCUSKIEJ.

The Times 10.IX, w art. wst. w yraża nadzieję, że 
gdy rząd brytyjski zajmie się spraw ą pretensyj nie
mieckich do równouprawnienia, to postara się zna
leźć rozwiązanie, które byłoby do przyjęcia zarówno 
dla Francji jak i dla Niemiec i wysunie je w sposób 
’stanowczy. Naturalnie, są jeszcze inne państwa, k tó
rych poglądy muszą być uwzględnione np. Włochy. 
Ogólne stanowisko W łoch w poważniejszych sp ra
wach europejskich często jest zgodne ze stanowiskiem 
W. Brytanji. Jakieś rozmowy będą m usiały poprze
dzić decyzję. A utor nie uważa jednak za rzecz p ra k 
tyczną przekazanie obecnie sprawy Radzie Ligi. N a
turalnie każde rozwiązanie będzie musiało być przed
stawione Radzie choćby dla formalnej ratyfikacji. 
Członkami Rady są niektóre państwa, które nie są 
bezpośiednio zainteresowane w zakresie zbrojeń nie
mieckich, podczas gdy nie należą do Rady Stany 
'Zjednoczone, których poglądy posiadają wielkie zna
czenie. W  d. c. autor pisze, że problemat, który ostat
nio powstał — to kwest ja zmniejszenia nierówności 
zbrojeń pomiędzy państwami zwycięskiemi a zwycię
żonemu Niema wątpliwości, że najbardziej zadaw a
lającą  metodą zmniejszenia tej nierówności byłaby 
redukcja zbrojeń państw zwycięskich.

'Przebieg konferencji rozbrojeniowej wyka
zał, że niektóre państw a są stanowczo przeciwne po- 
tozynieniu w chwili obecnej jaskrawych redukcyj. 
Pragnęłyby to uczynić, lecz nie mogą zdecydować się 
pa wyi zoczenie się obrony, k tórą może im zapewnić 
ich własna siła  zbrojna. Poczucie braku bezpieczeń
stwa w Europie jest w pewnym stopniu spowodowane 
postępowaniem poważnego odłamu społeczeństwa 
niemieckiego, które otwarcie chwali się swemi m ilitar- 
nemi instynktam i; poczucie to  jest wywoływane rów
nież przez mowy wybitnych członków rządu niemiec
kiego, wysuwającego pretensje, do równości zbrojeń. 
.’Niemcy nie mogą żądać równych praw, do których 
m ają prawo jako członek Ligi Narodów, o ile nie za

m ierzają być lojalnym członkiem Ligi i kierować się 
jej wytycznemi. Jeżeli mogą być udzielone jakieś do
wody, iż Niemcy napraw dę zam ierzają przyczynić się 
do urzeczywistnienia ideału Ligi co do sólidarności 
europejskiej, — to wówczas powinno się udzielić zgo
dy, by Niemcy posiadały w pewnym ograniczonym za
kresie te rodzaje broni, które będą zatrzymane przez 
inne państwa.

W zakończeniu autor podkreśla, że narodowy 
rząd angielski pod żadnym pozorem nie może dopu
ścić do wyścigu zbrojeń.

Daily Herald 10.IX, pisze, że nota francuska w 
■odpowiedzi na aide memoire niemieckie utrzym ana 
jest w takim tonie, że bezwątpienia zwiększy zapały 
nacjonalistyczne, podniecone w Berlinie przez zjazd 
stahlhelmowców. Decyzja rządu francuskiego co do 
nieporozumiewamią się z sir John Simon'em została 
powzięta wówczas, gdy stało  się jasne, że W. B rytan
ia  nie jest gotowa do podpisania się pod tw ardą i 
zdecydowaną odmową.

The Daily Telegraph 10.IX. Kor. dypl., omawia
jąc komunikat Foreign Office, stwierdzający, że od
powiedź rządu francuskiego na aide - memoire nie
mieckie była przesłana rządowi angielskiemu jedynie 
do wiadomości, pisze, że komunikat powyższy należy 
rozumieć w ten sposób, iż rząd brytyjski w obecnem 
stadjum  nie zamierza brać udziału w rozmowach 
francusko - niemieckich.

The Daily Telegraph 10.IX, omawiając w art. wst. 
sytuację polityczną w Niemczech wskazuje, że Hi
tler po 10 latach atakowania systemu parlam entar
nego, został zmuszony do zajęcia stanowiska obroń
cy Reichstagu, ponieważ jedyną podstawą dla je
go żądań uzyskania nieograniczonej władzy jest siła 
jego stronnictwa w tej instytucji. W  swej ostatniej 
mowie H itler rozwinął swoją nową rolę z całym en
tuzjazmem Człowieka nawróconego. Autor jest cie
kaw jak się ustosunkuje do tego zwrotu stronnictwo 
H itlera, które rozwijało się na podstawie agitacji wy
mierzonej przeciwko parlamentowi.

Deutsche Tageszeitung 12.IX. nawiązując do 
przemówienia ambas. Edge'a przy odsłonięciu pom
nika bitwy nad M amą, pisze, że znów pewien znako
mity polityk amerykański wygłosił zasadę, że „pierw- 
szem prawem każdego narodu jest obrona przed in
wazją". Przedstawiciel Stanów Zjedn. na konferencji 
rozbrojeniowej już oświadczył, że zaufanie między 
•narodami będzie możliwe dopiero wówczas, gdy każ
dy kraj będzie się czuł zabezpieczony. Dziennik za
znacza, że do tego oświadczenia należy dodać, iż jest 
m iędzynarodowym obowiązkiem każdego narodu po
siadanie tak  silnej armji, aby wszelka inwazja stano
wiła ryzyko. Dziennik wyraża żal, że delegacja nie
miecka odrazu wówczas na konferencji nie wykorzy
sta ła  tego oświadczenia dla zgłoszenia żądań, które 
— jak dziennik spodziewa się — będą w najbliższej 
przyszłości wysunięte.

Corriere della Sera 10.IX, w kor. z Paryża dono
si o wielkich trudnościach budżetu Francji, któremu 
grożą nowe obciążenia wydatkami na zbrojenia. Ko
nieczne jest zmniejszenie zbrojeń, ale autor wątpi, że
by rząd mógł uniknąć nacisku wpływów za zbroje
niami. Wielki przem ysł i sztab główny zapomocą
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swoich przedstawicieli w parlamencie przekonywują 
naród o konieczności zwiększenia zbrojeń, wskutek 
czego tylko nieznaczna mniejszość narodu jest p rze
ciwna zbrojeniom. F rancja zbrojąc się zwalnia w ten 
sposób Niemcy od ograniczeń, narzuconych im przez 
trak ta t wersalski. Zbrojenia francuskie ciągle w zra
stają, zwłaszcza w ostatnich 5 latach, siła zbrojna 
Francji dzisiaj znacznie przewyższa jej siłę z r. 1914. 
Dyskusje zaś nad budżetami dowodzą, że te zbroje
nia są wyraźnie zaćzepne i m ają na celu hegemonję, 
chociaż F rancja pokrywa je formułami ogólnemi, 
twierdząc, że ma na celu obronę, i utrzym anie pokoju 
europejskiego. A utor podkreśla, iż zdaniem sztabu 
francuskiego, siła zbrojna Francji nietylko nie nadaje 
się do ograniczenia, ale nie wystarcza do obrony w 
razie niespodziewanego napadu.

La Tribuna 10.IX , w art. wst. twierdzi, że nota 
niemiecka, domagająca się upoważnienia Niemiec do 
zbrojeń, nie powinna być uważana za niespodziankę, 
ponieważ jest zgodna z traktatem  wersalskim, który 
zm uszając Niemcy do rozbrojenia, nakłada na inne 
mocarstwa obowiązek ograniczenia zbrojeń. M ocar
stw a jednak nie ograniczyły swych zbrojeń, ale je 
zwiększyły, jak to stw ierdziła konferencja rozbroje
niowa. W  d. c. pismo atakuje zbrojenia Francji i p i
sze: Po przyjęciu Niemiec do Ligi Narodów i po Lo- 
karnie jedynylm sposobem zmuszenia Niemiec do 
spełnienia ich zobowiązań pokojowych było przepro-, 
wadzenie ogólnego rozbrojenia. Wobec ciągłych jed
nak  zbrojeń na lądzie i na morzu ze strony innych 
państw, — Niemcy przystąpią, a z niemi i inne pań
stw a — do wyścigu zbrojeń, skoro Francja ponad so
lidarność między sojusznikami przekłada przymierza 
z państwam i nowopowstałemu..

Drepłałea 9.IX , zapatru je  się sceptycznie na wy
niki konferencji rozbrojeniowej, a to  z powodu bra
ku zaufania między narodami. Zwłaszcza F rancja  nie 
Wierzy w szczerość innych narodów. Pom ijając Ro
sję  sowiecką, której polityka dąży do celów wprost 
przeciwnych niż Francja, bo do wojny i rewolucji 
światowej, rozpatruje autor stanowisko dwu mo
carstw, bez których dobrej woli nie możliwe jest roz
brojenie. W łochy w yrażają skłonność do rozbrojenia, 
alle nie rozbrajają się moralnie, a Mussolini uznaje 
wojnę za konieczność. W  Niemczech jest jeszcze go
rzej. Nie podając w wątpliwość dobrych chęci stron
nictw, które do niedawna w Niemczech rządziły, pod
kreśla autor, że H itler ma na widoku tylko cele swe
go stronnictwa, a bezrobocie zamierza usunąć p rzy  po
mocy polityki zagranicznej — wiadomo zaś, co to 
znaczy. To też obecne żądanie Niemiec — nie jest 
dla nikogo nowością, tern bardziej, że pow tarzały je 
przez 6 miesięcy trw ania konferencji rozbrojeniowej.
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SPRAWA ODSZKODAWAŃ I DŁUGÓW. ]

Journal des Debats 10.1IX, w art. P. Bernus'a o- 
mawia kwestję długów amerykańskich. Autor zapytu
je, jakie są zamiary rządu francuskiego wobec term i
nu spłat 15 grudnia; możliwem jest otrzymanie czę
ściowego moratorjum, należy jednak o tem zawiado
mić przed 15 września. Bernus zaznacza, że wybuchło
by ogólne oburzenie, gdyby Francja była zmuszona 
W dalszym ciągu płacić pomimo zawartych w Lozan
nie przez p. H errioła układów co do anulowania od
szkodowań.

Gentlem an's agreement pozwala Francji zakwe- 
stjonowąć ulkłady lozańskie i odmówić ratyfikacji 
ich w razie nieotrzymania odpowiedniego zadośćuczy
nienia ; koniecznem jest jednak, ażeby rząd francuski 
tniał odwagę skorzystania z prawa, które sobie zare
zerwował.

A utor wyraża zaniepokojenie opinji francuskiej 
i zapytuje, czy praw dą jest, że Herriot dla ułagodze
nia St. Zjednoczonych co do długów chce zgodzić się 
na plan Hoovera... Plan ten jest niemożliwy do przy- 
'j ęcia.

Rząd francuski pod żadnym pozorem nie powi
nien przyjąć łączenia długów z kwest ją rozbroje
niową, gdyż z tego wynikłyby jaknajgorsze następ
stwa.

RÓŻNE.

Prawda 9.IX, twierdzi, że europejskie part je soc
jalistyczne stosowały z początku taktykę bojkotu i 
ignorowania kongresu antywojennego. Gdy się jed
nak okazało, że m anifestacja ta  wypadła imponująco 
pod względem swych rozmiarów i wpływu na masy, 
socjalici popieszyli przyłączyć się do chóru wystą
pień antywojennych, usiłując jednocześnie zbagateli
zować kongres amsterdamski, przem ilczając lub za
przeczając wszystkim faktom, które wykazują w spo
sób niezbity, że kongres amsterdamski był ..olbrzy
mią m anifestacją miljonowych rzesz proletarjatu  
światowego na rzecz pokoju i przeciwko wojnie im- 
perjalis tycznej".

Deutsche Tageszeitung 10.IX  pisze, że w Bibłjo- 
tece pruskiej znajduje się mapa „wielkiej Litwy", 
wydana przez Litwinów, na której zaznaczono jako 
ziemie litewskie Kłajpedę, Wilno, część Łotwy do 
Dźwiny i część Prus Wschodnich do linji Labiau —- 
Instenbung — Gumbinnen — Stallupónen. Dziennik 
zaznacza, że ta  mapka napewno nie wywoła, zachwytu 
na Łotwie i złą przysługę wyrządzi marzeniom o blo
ku bałtyckim. Co do Prus Wschodnich, to można je
dynie odpowiedzieć Litwinom: ręce precz!

D ruk „K adra", W arszawa, D ługa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu.




